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w  W I L N I E  dnia xo. L ip ca  V . S. R O K U  1809.

S. P E T E R S B U R G  V . S. d. 29 czerwca. 
L is ta  officerow , oprócz daw niey ogłoszonych, 
k tó ry m  naym iłośc iw iey darowane są znaki dy- 
s tynkcy i za okazane m ęztwo w  b itwach 29 ma­
ja pod Heilsbergiem  i  2go czerwca pod F ry ­
d lam i 1807 roku . P odpu łkow n ik  Czerkesow 
s poi k u ułańskiego polskiego; kap itan  X . Obo- 
lia ifs k i z dragon, ingerm elandzkiego p; podpo­
ru czn ik  Gulzow s poiockiego m. p; po ruczn ik  
Engelhard 1, 1 konsylia rz  ty tu la rn y  P e trow  ze 
S taro ingerm elapdzkiego m. p; po ruczn ik  K ą - 
w a ld in  z leyn -k irys ie rsk iego  J. J. Mości pó lku; 
podporuczn ik  L u b ic k i z in flantsk iego dr: pól- 
kap itan  F irsow  z m itawskiego dr: p; R o tm is trz  
N iem ie row ski z e lizawatgradzkiego huz p; po . 
ru czm k H uków  z grodzieńskiego huz p; R o t­
m is trz  Łom ińsk i s polskiego ul: p; kap itan Sza- 
garow  z ek aterniaslawskiegb gr: p; kap itan  Jar­
ców s paw łowskiego gr: p; M a io r Sw erb ie iew  
s p e te rsb u rsk ie go  gr: kap itan  W a rm a n , po­
ruczn icy  Hecin, K o w a le w sk i, T im ro t 2gi s te ­
goż p; M a io r T o ls ty  z moskiewskiego °gr: p; 
P o dpó łkow n ik  Gosiewski z Bzowskiego m. p; 
p o ru czn ik  Penski cg i z w o ro nezk ie go ' m. p; 
Ma ar Lebed iew , kap itan  D onecki, p o rticzn ik  
A ia.ą iew , podporuczn ik  Taszirew  ze staro in-

land zKieeo m .p ; Sztabs-kapitan Zw iagm  iszy, 
po ru czn ik  l i  u busz i-M erońcow  ze szliselburskie- 
go m. p; kap itan Ł u k in  2gi P rozo rk iew icz  i  
po ruczn ik  W oro ńcow  iszy  s pó lku  m. Grafa 
Arakczeiew; M aioroW ie K achow ski i  Uszakow 
z ug lickiego m. p; Sztabs-kapitan H erne t is z y  
z rew ebkiego m. p ; po ruczn ik  Manzos s per- 
nowskwgo m. p;Sztabs-kapitan Semiczew s psko­
wskiego m. p. M a io r Bodarski ze staroskolskie- 
go nip; M a io r L a d y n in  ze skapskiego mp.

d- 27 czerw ca- D z ienn ik  20sty 
w  W -edm u. „  T e y  godziny, w  k tó re y  przyszła 
do Budy wiadomość o zw ycięztw ie  pod Raab, 
W yicchala stamtąd Cesarzowa ze wszystkiem  
tem  co do rządu należało. D. i 5 i  1 6  ściga­
no austryakow , k tó rz y  po moście w K o m o m  
przesz li za Dunay. B i i e m y na miasto Raab i  

w m e za dn i k ilka  opanujem y ważne to sta- 
-wisko. Na przedmieściach znaleziono ogro- 

,n ' m '-'gazyny. Panuiem y w  obozie s p a n lle  
.licow anym  pod Raab: 100 t. woyska m o- 

;loby  się w  m m  pomieścić, oddział przeznaczo­
n y  no iego obrony, będąc odciętym  nie m ógł 
s tam dostać. P rze ię te  z gońcem lis ty  z Bu­
d y  po łacin ie  pisane wyiaśnia ią sku tk i b itw y  
pod Raab. N iep rzy iac ie l, u łożywszy sytem m at 
oszukiwania pospólstwa, roznosi po k ra iu  nay- 
Г  f  >;w ®ze Wleści- Arnbassador M e tte rn ish  w y - 
1 chał d. 18 z W iedn ia , ma on bydź w ym ien io  
n y  za sekretarza le g a c ji f. B odun  m iędzy K o -

(1

morną- i Budą .,Naresztę donosi ten dz ienn ik  c 
poruszeniu woysk w inn e y  stronie.

Przegrana austr: pod Raab zupełnie roz­
proszyła woyska cesarskie, Nasi oblegaią Ko- 
m ornę na wyspie m iędzy gałęziam i D unaiu le ­
zącą. i  o poddaniu się tey  tw ie rd zy , ła tw o  bę­
dzie zbudować most na samym Dunaiu, i  w oy­
sko, pod zasłoną ba te ry i tey  fortecy, na d ru ­
gą stronę przesadzić. A X . K a ro l znaydzie się 
w tenczas otoczonym, i  ś p rzodu a ttakow anym  
będzie za pomocą zbudowanych pod Ebersdorf 
mostow. K orpusy X X .  R iy o li, Ayersztadzkiego, 
1 ontecoryo, Jstry i, G. O u d in o t i cała gwardya 
stoią w  okolicach W ie d n ia  czekaiac z n ie c ie rp li-  
wością hasła do boiu. Codziennie prowadza 
zboze do W iedn ia  1 w o ły  pędzą: dzięki przed­
sięwziętym  środkom rządu, piekarze i  rzezn i- 
cy m ięć odtąd będą na 3 dn i zapasy w  goto­
wości. Ustał iuż niedostatek żywności; S ty rya  
i  część W ęg ie r obfic ie dostarczaią wszystkich 
potrzeb. M im o w ie lk ie y  liczb y  rannych po ta­
mecznych szpitalach nieslychać o zarazie. Spo- 
koyność 1 porządek należycie są zachowanej 
wexlarze zgrom adzali się tłu m a m i na placu S. 
Stefana, oddziały iazdy fr: ich  rozpędziły. N ie - 
zostaią dziś Cesarzowi ty lk o  te 4  tw ie rdze  P ra­
ga, Teresiensztad,. O łom uniec, K om orna  i  po 
m e iak iey części Buda; po ich upadku; można 
będzie uważać m onarchią austr: za zginioną.

M o n ito r zawiera przeięte l is ty  węgierskie, 
z k tó rych  p ierwszy K aro la  E. s Pest 20 czer­
wca w ieczorem ,p isany iest w  tych  wyrazach „  
Nieszczęśliwa wiadomość o b itw ie  d. i4  napeł­
n iła  nas boleścią, a miasto w  naywiększe za­
mieszanie wpadło. T e n  wypadek tym  barz iey 
zasmuca w ie rnych  poddanych Franciszka 2go, 
źe iest w ie lu , k tó rz y  cieszą się i  oczekułą p rzy ­
bycia francuzów. Cesarzowa za pierwszą w ia ­
domością postanowiła O ffen opuścić; iakoź wczo- 
ra  o Зсіеу wyiechała i  w Halyan nocowała. Je­
szcze nie wyznaczone mieysce gdzie rada rzą­
dowa ma przebywać; w iem y ty lk o  źe T ry b u ­
na ł i  Dykasterye przenoszą się do Agrea, A lis- 
colesina i Gyongyosin: n ieznam y gdzie m y  re ­
zydować będziemy; może w  Casseria „  —  D. i 4  
G raf Bunsick pisał do A X . Palatyna donosząc, 
źe ko m ita ty  żądaią, ażeby skarb za liczy ł z g ó ry  
koszta na uzhro icn ie  In su rre kcy i. J

Daley M o n ito r ogłosił n iek tó re  urzędowe 
pisma przed teraźnieyszą woyną m iędzy dw u- 
ma dworami, nastałe, k tó re  Senatowi d. i5  ko ­
m unikowane b y ły  p rzy  rapporcie hrabiego Chan:- 
Ра8пУf w  dowodzie źe Austrya nie słuchała ża­
dnego przełożenia, zapewnienia, lecz źe iąwszy 1 
się oręża samowolnie w oynę zaczęła. Ogło­
szony iest lis t 5 1 marca Graffa Stadion do po-



sła M e tte rn ich  pisany z w yw odem  przyczyn, ru rg idz tiych , i  w ie lu  innych rzefczy, złożony, 
d la k tó rych  offiarowana gwaraneya całości k ra - naym niey 5 oo t. ryńsk ich  kosztuiacy* W szyst- 
io w  austr: p rzy ię tą  bydź niemoźe. P ierw szy ko  to  przeniesiono by ło  na 5 6 * wozach 
w  ty m  liście dowod iest ten, źe Austrya p ie r- na miesce bezpieczne— G. Męsko stoiąey na le - 
w ie y  mogła bydź naiechaną i  pokonaną, an i- w ym  brzegu za rzeką Raab ze 4 ma bata liona- 
źe li gwarant m ógłby z ra tunk iem  przeciwko m i i  2ma d iw izya m i, straciwszy ko m u n ika c ją  
F ra n c ji pospieszyć , źe zatym  same państwo z w o jsk ie m  A X . Jana, k tó ry  po b itw ie  pod Sza- 
gwarantuiące naraziłoby się na n iem iłą  ko ley ba t-H eg ii cofnął się ku  Aes, u to row a ł sobie d ro - 
w  spóźnionym posiłku. W nos i s tego pisma gę swoią odwagą i menstwem żołn ierza do K e - 
m o n ito r, źe G ra f Stadion iuź b y ł przedsięwzioł szely z ty łu  n ieprzy jac ió ł. D. 17. p rze b ił się 
prow adzić woynę, k iedy  swóy lis t pisał— Inne on pod Kaszel i  Sag przez różne oddzia ły f r ,  
pisma tyczą się zatrzym anych gońcow fr; se- zabrał im  6. o fficerow  i  178, ieńcow, u w o ln ił 
kw es tru  własności w irtem ber; wypadków hisz- 5 o. o fficerow  austr, i  w ie lu  żo łn ie rzy, k tó rz y  
pańskich. O sta tn i lis t 27 marca s Paryża do- d. i 4  p o jm a n i b y li przez n iep rzy iac io ł, zdo- 
nosi źe schwytano w  pałacu elyzeyskim  czło- b y ł w ie le  bagażów, m ianow ic ie  p rze io ł 2 t. par 
w ieka  podejrzanego p rz y  w e jśc iu  Jm peratora trz e w ik ó w , i  nakoniec d. 20 złączył się w  H id w e k  
cło gabinetu: azatym  m o n ito r czyni uwagę na- z FM . Chasteler s T y ro lu  do W ęg ie r p rzyby - 
stępną. Co za nędza! rachować na zbójcach, lym . Podług wiadomości od A X . Palatyna w y - 
Rozum ieią źe te n  cz łow iek w  z łoś liw ym  b y ł słane b y ły  d. 17 s K o m o rn y  podiazdy na rozpo- 
tam  zamiarze. T o  pewne iednak i  hrabiem u znanie ku  Aes: spotkały one szwadron iazdy 
M e tte rn ich  dobrze w iadom o, źe nietrzeba szu- n ie p rzy ja c ie lsk ie j, i  ią zrąbały wespół z G. 
kać Jm peratora w g łę b i pałaców,źe często ba r- A X . Ferdynand donosi s kw a te ry  W ie lu -w ie s  
zo można się z n im  spotkać na u lic y  bez źa- źe FM , Monclet w yg ra ł pod Jed lińskiem  sw ie- 
dney św ity. T o  zaufanie, p rzym io t dusz w ie l-  tną  potyczkę, w  k tó re y  po lski wodz Za iączek 
k ich , okazał Napoleon n ie  ty lk o  swemu ludo- s trac ił na p lacu *5 o o zabitych 5 g8 ieńcow , oraz 
w i, lecz N iem com , H iszpan ii, E g ip tow i, i  tam  1 działo i  2 w ozy prochowe i  źe zatym  cofnął 
naw et, gdzie n a jw ię c e j o niebezpieczeństwach się nazad za P ilicę . Popisa li się szczególn ie j 
m ówiono. Przypisać należy tak ie  baśnie sa- w  tey  rozpraw ie  o ffice r a r ty le ry i P illm an , Gat- 
m ym  anglikom , k tó rz y  od lą t i 5 z lądu wygna- tenberg i  R o tm is trz  S z ille r, k tó ry  z ran  odnic- 
n i niew iedzą co się na n im  dzieie, k tó rym  co- sionych um arł, D. 18 mocne miasto Sandomirz 
ro k  z w j7czaynie raz albo dwa razy m in is tro - ka p itu lo w a ło , straciwszy w  szturm ie  z d. i5  
w ie  o spiskach przeciw ko k ró lo w i praw ią. na 16 szańce opasuiące i  w iększą część dom ow ,

W oysko X ięs tw a  warszawskiego, donoszą oraz magazynów, k tó re  ogniem spłonęły. Za- 
/ pisma paryzk ie , i  wszyscy iego mieszkańcy, po- łoga składała się z 5 bata lionów  p iecho ty  i  5 
stąp ili w  czasie tey  w oyny na leżytym  sposobem, szwadronów iazdy p o lsk ie j; m ia ła  ona rozkaz 
Niespodzianie napadnieni, ia k  W łochy i  Bawa- b ron ić  się do upadłey aż pók iby  z bliską odsieczą 
rya , cz te rykroć  liczbą słabsi, ustąpili z razu nieprzyspięszono a zatym  odzyskana iest a r ty -  
przemocy; lecz W arszawa zyskała przez kon- le rya , k tó rą  b y li zab ra li po lacy p ie rw ie y  ub ie- 
wencyą tak ie  w a ru n k i, iak ich  stolica bawarska gaiąc Sandomirz. Naczeln icy polscy b y li zbun- 
n iem ia ła. N iedługo zaczepnie działać zaczęli: to w a li pospólstwo w  Sanoku, i  ogień powsta-
G. D ąbrowski na lew ym  brzegu z nowo u fo r-  n ia  rozszerzyć chc ie li, lecz oddział d y w iz y i 
1110waną siłą w strzym a ł rozszerzaiących się au- FM . Egermana połączony z insu rge rtam i wę- 
s tryakow  i  do P ilic y  odparł; G* Za iączek, s g ie rsk iem i ude rzy ł na bu n to w n ików , wszyst- 
powstańcami i  garstką starych żo łn ie rzy, w y - s tk ic li rosproszył i  schw yta ł ich  naczelnika Gra- 
pa row a ł oddzia ły s prawego brzegu W is ły  i  sam % fa Parysa, k tó ry  pod strażą zaprow adzony ies t 
na le w y  przeszedł: X .  Ponia tow ski opanował do K rakow a. W ą tp ić  nienaleźy, iź  p rzy  te ra - 
na p raw ey stron ie  G allicyą лѵschodnią i  za- znieyszych okolicznościach w yp ra w y  insurgen- 
chodnią: d. 2 czerwca iazda iego była  o 9 m il to  w  po lskich i  woysk warszawskich koniec swóy 
od granic węgierskich; A X . Ferdynand z prze- wezmą. „
wyźszaiącą siłą n iem ógł u trzym ać się w  W arsza- W A R S Z A W A  d. 8 lipca* X t P on ia tow ski
%vie; wyszedł z n iey, lecz i  w łasney posiadło- doniosł przez rozkaz dzienny d. 4  w  g łów ney 
ści odzyskać n ie tra fił. W łasnem i s iłam i pola- kw aterze Radom iu datowany, źe ustępując po - 
cy pokona li n iep rzy iac io ł; dziś im  w  liczb ie  iuź zycyą nad Sanem innem u w oysku, musia ł z b li-  
dorów nywać mogą, maiąc siłę w  dwójnasób po- żyć się ku  P ilic y  w  celu odparcia woysk n ie - 
większoną, gdy przec iw n ie  austryacka do po - p rzy iac ie lsk ich , k tó re  na p o w ró t b y ły  do P i­
ło w y  zm niejszona. l ic y  zb liż y ły  się i  nową napaścią x ięs tw u  za-

K R Ó L E W I E C  d. 10 lipca. P rzyszły tu  graźały. Naczelny zatym  dowodzca s tey  p rz y - 
ra p po rta  austr: urzędowe pod d. 2З i  24  p i-  czyny poszedł w  dół W is ły  p raw ym  brzegiem  
sane w  słowach „  Dnia 21 us iłow a ł n ie p rzy ia - aż do Puław ; tam  w  przeciągu 2 dn i most na te y  
c ie l z 26 okrę tam i przewieść z wyspy Loban  rzece p o s ta w ił; nayp ierw szy G. Róź n ieck i 
część woyska swoiego, i  naiechać wyspy przez p rz e p ra w ił się z iazdą, za n im  całe woyrsko na 
nas osadzone; lecz p rzyw ita n y  ogniem z naszych brzeg le w y  przeszło; w kró tce  w ięc X .  Józef po - 
b a te ry i uc ie k ł nazad na wyspę zostawuiąc ieden łączy ł się z G. S oko ln ick im  w  Z w o lin ie  z GD. 
statek k tó ry  osiadł na piasku— G. R a d iro ie - D ąbrow skim  w  R odom iu. T e  obro ty  to  spra- 
v ich  donosi z B areyt d. 18. źe R o tm is trz  M en- w iły ,  źe austryacy n a jsp ie szn ie j odstąp ili od 
gen zabrał w  Bamberdzie kassę n iep rzy jac ie l- niźszey P ilic y  i  lewego brzegu W is ły , i  cofne- 
ską, w ie lk i transport po trzeb szpitalnyrch, z l i  się aż za Sondom irz i  Opoczno, opuszczaiąc całą 
Magdeburga do D onaw erth  idący, a z w ie lu  na- tę część G a lłicy i. Jazda nasza iuż zaieła Opa- 
ezyń m iedzianych, pościeli, instrum entów  ch i- to w , Opoczno, K ie lce  i  Końskie , a fo rpocz ty



d o c h o ^ ą  do B o g ary i i  Roiloszye. T a ż  iazda ^ ™ , i o

szybkim krokiem łechce w ^ a T d o & lU i  i  watować niepowo.
5oo karabinów dla piechoty, tyleż prawie p P nam wyszłoby; iua
laszow dla iazdy i szpital połowy, takoż ona en swe o ^szed łby  w
schywtała wielu ieńcow, i codzien ich w.ecey by za baic mepow t  V () t

4-nmwad7i X  Poniatowski naychetniey- niewolą. G. і>оп& s* y & ьprzyprowadza л.. j  u j Król westfalski na czele regimentu łet-
k ć m  sercem oddal sprawiedliwość G. Dąbro- d. . i K roi » . . «  k j
ryskiemu, i wszystkim wyzszym off,cerom ,«- b . y  Щ  dzwo,.=w, kiedy d. .8
go korpusu, że przez swą gorliwość potrafili pra- „ c i.s e l, nieprzyjaciele żadne-
wie z niczego w tak krótkim czasie stworzycpię- całym marszu; za
kne woysko, które f t J Z t U  S m °2 o-L d ^ u i e m  L y s J ,  nayśpieszuiey u d .k H
iest bitne i mężne, i które czeka chwili d o t5 p 0diazdv nasze do Czech iuź zacho-
kazania iż równie iest waleczne .а І  Л г . і Ь ^  z kram Pod > fo
cia. Oprócz tego domestem. urzędowego ,est " e . G. Juno, X . Abrante, przy-
wiadomość poźnieysza ze woyska polski na P У nobdał tam korpus zebrany od
przód postąpiły, że X . Józef naczelny ich do- M  do H.uan; og dał t ™ K e L r -
wodzca ma główną kwaterę W Pińczowie o 10 20 t. 1 ę y z lewego hrze-
m il od K r a k o w a — Kapitan pólku 5go piechoty man orgamzuie n w y wysyla.
Hoppen poprowadził przez naszą stolicę d.. gu Odezwę podpisaną przez Kró-
wczorayszego batalion piechoty z departamen- D. 00 o g ł < o s z o n ę  P P
tu  Bydgoskiego w Toruum  zebrany ,  należycie ‘ “ t ś ć p L e  Fryderyk, okazywała się'zawsze 
uorganizowany: składa się on z dobranych lu « Лія r/adu naszego; zawsze skla-
dzi i dobrze wyćwiczonych iako uformowany dotooczynnę J iw„ e Д  k i i teraz tym
s polakow, którzy za rządu pruskiego wzięc, daliśmy J j M O »  jm b„ „ ; ey cbc.  „giadać

by\ t d a ” t S w o ) w o " r “wóy wyrok, laki „a- poręczonych memu r ^ - i  «
pisa ła  p rzy  naiechaniu przez n iep rzy iac io l tey  ostatnich j ^ ł ó d y  stracone k ra in
sto licy względem powstań departam entowych, chwalama dobroci , У k ie d y
S 7 m  mtaie urzędowanie peł .Ł  mocn.kow rzą- £
dowych, a wszystkie władze wraca., się do po- osob.sta znrnOm J ą У , untow„ emi.
rządku  kons ty tucy jnego . Aza ym  m „ ,  bydz ,  „m ie s z a n i,  czasie І , -
wygotowane dokładne rapporta przez rady i  J  doznaliśmy pociechy! widząc kraie
rotmistrzów powiatowych, co uczyniono w la- k.eyze nie clozn . y 1 ógarnal „siedz-
k ie y  i l o ś c i  i przez kogo d l, oyczyzny w  ,ćm  nasze wo n od po aш  £
gwaltownem wzruszeniu, i iaki użytek s tych kie. Okoliczności y t byl y_
ofiar urobiono? Rady departamentowe ułoią s lecz me my sliłem у P ) <P

- „ У  “  pór „w ieden Ogulny do rady stanu, mu,zony ustępować . oddalać się 0,1 basów 
w i e l e  k t ó r y  powiat i i.ldego żołnierza dosta- drogich sercu moiemu. Dzis rednak ufam o- 
w ił do woyska? wiele i gdzie dostarczono fu- patrzności, iż ona pobłogosławi orężowi nasz -
raiow i innych potrzeb? wiele pieniędzy i iu- m u i że wkrótce do kram powrociemy. Dz.ę- razów 1 inny L i ричіс , f  \  J wam miblicznie że me słuchaliście na-
nych ofiar złożono i na co użyto? zaleciła na kuięmy wam pu i Drzvwiaza.
koniec rada stanu ażeby p re fek tow ie  dope łn i- m ow  m eprzyiacic lsk , P - J

* " "  , L  pieszych f konnych n ie  w c ie la - n iem  do m nie uszczęshw.hscic K ró la : m y wza 
L  dóniĆ h g w a rd y i m ieysk iey. O rganiza tora- iem ności, w yp łac ić  się starać „ ę  _ będziem y, 
w ie  s iły  zbroyney i  ro tm is trze  zależeć m aiąod T rw a yc ie  w  tych  my-, ac i  s a ccznie, 0,1 
naczelnego dowodzcy dla ukończenia organiza- uszczęśliwią: rozruchy ęs ci za so ą iąa ą. 
cÓ Gwardye w ie p k ie  czy li kom panie kos- N ie tayno m i źe są zh ludzie  albo oszukam

synierow  rozwiązane- Do sku tku  ma bydź p rzy - by T d J l m i o w ,  d a l
npowadzonv wyrok Króla d« 16 marca wy dany azatym y j  . • •prowauzony \ууішк аѵ.1 j  j  -ine baczenie na takich, mianowicie na
xv7o1edem obliczenia pretensyi za dostarczenia wały pime Dacze i „^Т,ГІЛГѴІ
W s k u  fr: po dzień1! września roku ,8o7 u- tych, k t6rzyb y  głosnem 
czynione,względem ugody z tym i obywatelami postępkiem, rozsianiem iw  ą y
lub gromadami, które ciężar rekwizycyi speł- ŚC1 Karola do X . Brunswickiego Oels
nily, a potym dla rozłożenia na oguł miast dla iakich gwaltow i rabunków iego
zebrania summy potrzebney ku wynadgrodze- przekonywa іаіс ё dowiedziałem się,
niu szkoduiącym. Wszystkie w  tym przedmie- ku ^  S T ^ w i t t ^ y w Z  Ш г е  znie’ 
cie czynności maia bydz drukiem ogłoszone pisze A X , o zdziei ,У nir*
ku powszechney wiadomości, dla usprawiedli- waźaią żołnierza, usprawic ^ і х ѵ і <^p^ ^  p -

w ie n i.  się r p rzekonania  publiczności ^ „ “ - ‘ t k d y  ы “  R ,s k a ,, łe m  F M .K ie n -

SC‘  Pd S ° N Ó  'а П,Х ГГ  i i t n t  N „Po , „ „  Г уе ™  J  w  Saaouii w odaow i k j .
dotrzymał słowa. Austry»^ ustąpili s Saxonii rać podług wszelkiey Austr- m‘

2 !  aniżeli obiecał. D. 29 wy»,v. „ fpy nych wszelkie zbrodnie t a k  woyska Austi. ,a- 
prędzey anize i o Lobkowicz do- ” 0 x .„śrMego, póty polo razem połączo-
stolicy udaiąc się • • yodziekował 0.  ne będą siły. Zbiór ludzi nie maiących oyczy-Г  Z S T * . r  "i= m i .  byćż poskromiony tylko prseą 

T)'ii v c^eki Thielmam przyprowa» boiazń i srogość komendy. 1 roszę X . ogłosić
L ł 5 o?oteyWwieczorem korpus weftfalczykoW to p is m o „ -W  okolicy Marpurg zbuntowało się 
i sasow. Azatym austryacy d. i  zwinęli oboz 4oo czy 5oo chłopow w nocy z d. 24 na 25 ,



w d a rli się on i do tego miasta, i  przeszli aź do 
w ie lk iego  placu, lecz prędko przez gwardyą 
mieyską rozproszeni zostali i  ich  naczelnik 
E m m ench pó lko w n ik  ang. b y ł poymany. Zna­
leziono p rz y . n im  lis t do Szilla  oznaymuiący 
ze D ornberg ze swoię kupą do iego przyłączy 
się. W iadom om o źe iuź c i oba n ie ź y ią -  Au- 
stryący w y d a rli obywatelom  Bambergi iS t  ryń , 
slcur na i 5 oo pa r trze w ikó w  i  dalszych rzeczy! 
Zapow iadz ie li on i w B a re y t źe ten k ray  w ła ­
ściwemu Panu n im  powrócony będzie zostanie 
W pesessyi austr: a zatym  re k ru tó w  dać nakaza- 

T y ro lczyko w ie  do szaleństwa przychodzą; 
z rabow ali w  Insp ruk iednego żyda od dawna 
tam  zamieszkałego i  bynaym niey niepodeyrza- 
nego. Rozdaią starsi im  Ьгиколѵапе k a rty  b ło ­
gosławieństwa z wyrazem , iź maiący tę ka rtę  
może sum niennie m ordować,zabiiać,topić, strze­
lać, rąbać, kłóć; a żadna kula iego n ie tra fi i  choć­
by tysiące ich  gradem padały iem u n i, aszko- 
dzą, ze żaden cios iego nieugodzi: daley napi­
sane obfite- błogosławieństwo. Znaleziono tę 
ka rtę  w  kieszeni iednego, k tó ry  iak  zapamię- 
a y  narażał się na oczewiste i daremne n ie ­

bezpieczeństwo— W oyska n ieczynnie stoią nad 
Uunaiem do d. s 4 nic niezaszło. X . Abrantes 
prow adzi do W . a rm ii dyw izye GG. R ivaud, 
la rre a u , Lagrange i  Beaumont.

M A D R Y T  d. i 4  czerwca. K ró l nasz w y- 
a w ie lk i w y ro k  co do zaręczenia długu pań­

stwa; bankructw o publiczne czy pa rtyku la rne  
zawsze iest obrzydłe. Na w yp ła tę  i w ykup ie ­
n ie  pap ierów  Yales przeznaczył p rzedaźdob r, 
k tó re  dla tow arzystw a dotąd zgubionemi by- 
y .  Chce k ró l uspokoić w ic rzyc ie low  przed no­

w ym  rok ie m — G. Bonnet zn isczył d. 11 regirnen- 
ta  hisz: H ibern ia  i  Princessa z dalszemi woyska- 
rr ii, k tó re  do S. Ander w kroczy ły ; rozproszył 
wszystkie s iły , k tó re  m ie li Bałłestoros i  M ar- 
ąuesito, u w ię z ił 5 t. ludz i i  600 francuzów  od<* 
b ił: miasto S. Ander w  naszym iest ręku: ta 
w ypraw a daremna kosztuie n iep rzy iac ie łow i 5 
t. łudz i— Słychać źe Blake na czele Kata lończy- 
kow  chciał w targnąć do Argonii™ lecz spotka- 
wszy m iędzy Sarragossą i  A lcanic G. Suchet stra­
c ił dz ia ł i  lóoo ieńcow: rokoszanie b y li trz y ­
kroć s iłn ieysi, lecz G. Harispe dowodzący prze- 

nią strażą i  wszyscy francuzi gdyby lw y  w al­
czyli. Późnie jsze w iadomości tw ie rdzą  źe G.

a esteroś zab ity  a G. M a rg tie rito  w  niewolą 
wziętym Prowadzą do Bayonne 4 t. ieńcow, 
tudzież 52  w ięźn iów  stanu. M ów ią źe Mar: V i-  
c to r X . Bellune idz ie  brzegiem rz e k i Tagu do 
b izb o n y  ze swoim  korpusem. MM. Soult, Ney 
1 M o rtie r  po łączy li się i  wszyscy ciągną prze­
c iw  Anglikom . Głoszą źe s p o rtow  ang: wyszła 
na morze w ie lka  w ypraw a.

R Z Y M  d. 16 czerwca. Spokoyność zu­
pę na w  calem państw ie panuie. Joachim 

upo eon K ró l neap. tu  przybyw a; iego m in i*  
e r w oyny poiechał do W ie d n ia  s powinszo­

w aniem  Im p e ra to ro w i zdybycia sto licy  cesar-
A ng licy  zabra li w  S y c y lii w szystk ich 

żo łn ie rzy na statKi; leże liby  o „ i
wylądować w  Neapolu lub  gdz ie ind z ie j, spra­
w ią  pociechę k ró lo w i, k tó ry  oddawna żąda spo­
tkać się z n iem i. Przedsięwzięte są doskonałe 
środki, d la u trzym an ia  porządku i  poko iu  w

kazdemmiescu. P re fek tow ie  z a r ę c z y l i b y  
wszelkie bezpieczeństwo osob i  własność 
wszystkich łarraąrkach. Poselstwu austr: usta- 
p ic  s tąd kazano we s4 godzinach. D  ю  
szła z Neapolu ną morze eskadra z 2 f r eeat  
b rygów , i  4o szalup dzia łow ych złożona s ’ t v  
siąceto Woysk lądowych dla podbicia w yspy Pon ’ 
za o 5 o m il od Gaety leźącey. W  k ra iu  p ie rs  
w iey  koście lnym  fo rm u łą  się le g iony ob; wa. 
te lsk iem i nazwane. Pod Marengo zbiera sie ar 
m,a odwodowa; iuź n iek tó re  regim enta tam  
przeciągnęły. Biega pogłoska źe A ng licy  poka­
za li się w  porcie S. Stefano w  Toskanii," l e c z  źe  
pob ic i z znaczną klęską cofnąć się m usie li. K o -
dex Napoleona do całego państwa Rzymskiego 
będzie w prowadzony. b

B E R L I N  d. 1 hpca. Zadney w iadomo­
ści m em am y o wypadkach nad Dunaiem  dn Л 
25  p. m. A X . K a ro l zgromadza ogromną potę- 
gę z woysk regu la rnych i m ilic y i.  Insu rrekcya  
węgierska m ianow icie podniesie całą silę do w y ­
sokiego s to p n ia - Jeszcze żaden w y ro k  nie za­
padł na M. bz illa  ani na iego spó ln ikow  J ,k i 
los czeka G. Lestocq przeszłego naszego G u­
bernatora niew iadom o. Komm issya w oienna 
do wysiedzenia w innych  w  ostatniey woynie p ru  
skiey, znalazła m iędzy oskarźonemi officera 
Eberhard, k tó ry  w b itw ie  pod Jena po rw a ł 
chorągiew z rąk upadaiącego iunkra , rozgrom io­
nych zo łm erzy zgrom adził i  ich nazad do boiu 
w ró c ił K ró l uw iadom iony o tak im  czynie ozdo­
b ił officera orderem  zasługi i  udz ie lnym  re - 
skryp tem  podziękował.

W  Saxónii, i  W e s tfa lii oraz w  innych  s tro ­
nach za ścianą państwa naszego rozżarzony o- 
gień w oyny niemoże nas nieobehodzić, lecz te - 
raźnieysze nasze uzbroienie się bynaym n iey 
mestosuie się do dzisieyszych okoliczności, ale 
raczey przyszłość iest na celu. K ró l nasz chce 
przyprow adzić woysko do przyzw o itego porzą­
dku, którego dotąd od ostatniey w o y n y  n ie  
było . Z łe  zatym  piszą za granicą o naszych 
przygotowaniach, k ied y  chcą rozum ieć, iź  one
rnaią za cel teraźnieysze okoliczności F a m ilia
kró lew ska hiszpańska mieszka cicho ko ło  M a r- 
se lli na po łudn iu  F raneyi; gdy. ty m  czasem 
Hiszpania płom ieniem  w oyny gorzeć nieprześta- 
ie. W szystkie brzegi od morza ś ró d z ie m n e j 
w  ręku  są hiszpanow, P o rtu ga llia  cała w olna 
od Francuzów; brzegi północne doświadczają 
n iepoko ili. A ng licy częste wysyłaią w yp ra w y  
W posiłku  dla sprzym ierzńcow. Podług pow ie­
ści żeglarzy morze ba łtyck ie  ma bydź nape ł­
nione okrę tam i w oiennem i angie lskiem i m ia  
now ic ie  koło P iła w y , Gdańską, P om eran ii i  
duńskich brzegów-. T w ie rd za  Raab kap itu low a ła  
Baw arczykow ie b y l i  na wyspie Tabor.

Sąd taxatorsko - exdyw izo rsk i, na rozdz ia ł 
massy m a ią tku  kupca w ileńskiego Leonarda 
Jochera remissą sądu Głh L i t t :  w ileńskiego sgo 
D epartam ent-. s ta n o w io n y , zapowiada °  iżbv  
..^ jrs tK ie  s trony tak  na przesłuchanie dekre tu  
lakotez na spe łn ien ia w a runków  z onego nale­
żnych na dzień 25  idącego m ies:ąca J u lii ia w i-
h  się. 1809 ro ku  miesiąca J u lii § dnia. Р ізап 
W W  unie.


